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0 układzie w dziele Algebry począ-
tkowóy: ciąg dalszy, z powodu uwag 

JX. Dąbrowskiego. — 

W początku tego T o m a , na uroń: 47. i 
nafiępnych, poważyłem się wyszczególnić nie­
które zarzuty przeciw układowi w y d a n e y w 
t y m r o k u przez J X Dąbrowskiego Algebry 
na Szkoły Woiewódzkie podług Lacroix.— 

A u t o r dzieła osądził bydź po t rzebnym, 
uczynić nad teni p ismem m o i e m niektóre u w a ­
g i , i te ogłosił przy rozda w a n e m na popis 
P u b l i c z n y Uczniów Szkoły W o i e w ó d z k i e y 
W a r s z a w s k i ey X X . Piiarów, Prograuunac ie 
tegoż popisu . — 

Z powodu tychto uwag , oraz samego p i ­
sma moiego, w idze bydź potrzebą, raz leszcze 
jeden, wytłumaczyć się w tymże przedmioc ie : 
w i n i e n e m b o w i e m sobie samemu usprawie­
d l i w i e n i e o b w i n i o n y c h niektórych m o i c h za­
ł ożeń : w i n i e n e m A u t o r o w i u w a g własne w y ­
znanie w y k a z a n y c h m i s p r a w i e d l i w i e przez 
niego uchybień: w i n i e n e m w reszcie i Jemu 
1 sobie obiaśnienie nieporozumień i sprofto 
Wanię znaczeń opacznych, jakie, z p o w o d u za­
pewne niełatwego lub dwuznacznego mego 
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tłumaczenia się, dp niektórych mo i ch wy i -a -
żeń przywiązał, przezco zdawało m u s i e nieraz 
znaydować tam sprzeczność, gdzie takowey w 
iftocie nie było , i d o w o d y przeciw zarzutom 
m o i m tam, gdzie właśnie by ły samych tych ­
że zarzutów dowody . — 

Zaczyna A u t o r uwagi swoie od ogólnego 
i nader ważnego zafhmowienia się nad tern: 
i a k i ieft cel każdego dzieła elementarnego ? — 
„ N i k t zaifte, powiada , temu nie zaprzeczy, 
„ że dzieło tego r o d z a i u , oprócz ogólnego ce lu 

r o z w i i a n i a i doskonalenia w dzieciach władz 
umysłowych, p o w i n n o ieszcze n ie t y l k o 

,, dadź poznać u c z n i o m naukę lub umieiętność 
„ którą obeymuie , ale też usposobić i ch do 
„ nauk l u b uinieictności z wykładaną ścisły 
, , związek maiących, albo wpro f t z n iey w y -

p ływaiących . , ,— Otoż sa t rzy cele każde­
m u e lementarnemu dziełu założone: rozwiiać 
władze duszy , udzielać n o w y c h wiadomości i 
sposobić do da lszych : cele równie ważne iak 
p r a w d z i w e ; lecz czyliż w iftocie n ie odnoszą 
się one wszyf tk ie do iednego t y l k o ? — W s z a k 
celem bezsrzednim każdego dzieła naukowego, 
ieft dać poznać naukę lub umieiętność którą obey­
muie: nabywanie zaś nauk l u b umiejętności 
wymaga użycia władz umysłu, a władze te 
przez samo i c h użycie rozwiiaią się i dosko-
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nalą: w samem więc n a b y w a n i u wiadomości 
z a m y k a się iuź taiemnica rozwiiania i dosko­
nalenia władz umysłowych. Z drugiey i h o -
11 y, w miarę iak człowiek w nauce i a k i e y pe­
wnego n a b y w a udoskonalenia, usposabia się, 
lem samem do nauk lub umieiętności z banitą 
pierwszą związek maiących lub z niey wy-
pływaiących bezśrzednio; władze b o w i e m są 
narzędziami, maleryiałami są nabyte wiadomo­
ści: przez wydoskonalenie zaś p ierwszych, ró­
w n i e iak zapomoźenie się w d r u g i e , dalsze 
pofłępy fabryki umysłoweyi prędzey i dosko-
nałey póyść muszą. — Jak więc samo na­
bywanie wiadomości r o z w i i a i doskonal i wła­
dze, tak samo nabycie onychże usposabia, n a ­
da l : a związek i równowaga tych trzech k o ­
rzyści, szcżególnięy we względzie ścisłych na­
u k , m u s i bydź i tak ieft (tateczną, źe ftopień 
nabytych wiadomości Iranowi zawsze ftopień 
r o z w i i u i i a władz, d u s z y , i ftp pień uspo­
sobienia do dalszych pohrępów. Idzie 
więc t y l k o właściwie w J n f r r u k c y i o porządne 
i gruntowne nabywanie wiadomości: z osią-
gnieniem tego ce lu , d w a inne same z siebie 
i bez myślenia prawie osiągamy: porządne zaś. 
i gruntowne w Szkołach nabywanie wiadomo­
ści, nie może bydź t y l k o s k u t k i e m porządne-, 
go i gruntownego, elementarnego wykładu, —, 
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Jeżeli wiec dzieło ełementarne m a wszyf tk ie 
zamierzone sobie cele n iechybnie osiągnąć, po­
w i n n o bydź naysystematycznieysze w ukła­
dz ie , a w s p o s o b i e w y k f a d u iak naygruntowniey -

sze: te dwa w a r u n k i są pierwsze i iedyne: nie 
ufcępuią one żadnym względom, a n i żadnym, 
i a k k o l w i e k p o z o r n y m powodom: równie więc 
n i e g o d z i się, d la mniemanego spróbowania 
d r o g i w uczeniu się, mieszać i przewracać n a ­
t u r a l n y n a u k i porządek, iak d la zbliżenia tey-
że n a u k i do poięcia u c z n i ó w , u y m o w a ć 
i e y gruntowności i wzniosłości , przez ogran i ­
czanie do samego prawie m e c h a n i z m u , i e y o-
gólnych i oderwanych w idoków. — Jeżeli 
n a u k a nie inaczey trafić może do u m y s ł ó w 
uczących s i ę , aź takowemi sposobami prze­
kształcana i p o r o z r y w a n a , j a w n y m ieft d o w o ­
d e m , że umysły do iey porządnego i g runto ­
wnego przyięcia usposobioneni i ieszcze nie sa: 
a w tey nieodpowieduości ftopnia obecnych 
usposobień względem ftopnia iakiego nauka 
w y m a g a , czyliż niezdaie się p r z y z u o i c i ć y , 
przez poprzedniczefłopuiowe w y r o b i e n i e , p o d ­
nieść obięcie aź do wysokości podawaney 
m u n a u k i , iak przez niegodne teyźe n a u k i 
naginanie i o b c i n a n i e , uniżać ią aż do poz io -
mości obięcia z b y t g r u b y c h ieszcze umys łów 



W s z y l t k o przeto c o k o l w i e k A u t o r u w a g 
w ce lu n ie odftręczania uczących się, uczynie ­
n i a wykładu m n i e y s u c h y m , n a u k i m n i e y 
niedoftępną, zachowania przyzwoitego ftopnio-
w a n i a w d o b i e r a n i u wiadomości coraz t r u -
dn ieyszych do poięcia, i t. d. przepisuie , n i e 
znaydu ie samo z siebie żadnego zastosowania, 
skoro p r z y i m i e m y za pewnik : że nauka każda 
m a pewny o d p o w i e d n y sobie iropien usposo­
b i e n i a którego po uczących się w y m a g a , że 
chcieć naukę wymagaiacą wyższych usposobień 
stosować do stopnia usposobień niższego, iest 
to ubliżać nauce i uczącym się przynosić t y l ­
k o trudność bez korzyści; jeżeli zaś umysły po-
siadaią taki iuż stopień w y r o b i e n i a jakiego 
n a u k a w y m a g a , wtenczas wszystk ie przep isy ­
wane przez Autora ostrożności n iepotrzebnemi 
sic staią: bo wtenczas nauka n ie będzie d la 
n i c h ani suchą an i adstreczaiącą a n i niedostę­
pną: wszystko w niey będzie łatwemskoro w s z y ­
stko będzie na s w o i e m n i i e s c u : wszys tko zay-
muiącem, skoro będzie iako należy wy łożonem 
i n i eoddz ie l onem od g łównego ce lu — Coż 
więc w t y m razie znaczyć będą owe rzeczy 
iedne trudnieysze i suchsze nad drug ie , po­
dług których l l o p n i o w a n e y trudności i suchości 
autor chce rozporządzać układ dzieła elemen 



t a r n e g o — Są w p r a w d z i e zagadnienia i dzla--
łania iedne zawilsze nad drugie : lecz czy liż 
d la tego iedne maią bydź od d r u g i c h t r u -
dnieysze? Trudność ta przynay m n i e y nie 
może bydź t y lko względną: amoźnaż ftopnie 
trudności tak dowolne i Hosunkowe, brać za 
skazówkf pewnego układu dzieła elementar­
nego. T w i e r d z e n i e nayzawilsze , umieszczone 
w ciągu właśc iwym, będzie równie łatwem 
d la umysłu który iuź przebiegł całą prze-
ftrzeń poprzedzaiącego r o z u m o w a n i a , iak był 
łatwym pierwszy nayprofłszy p e w n i k d la u -
mysłu pOczynaiącego. jeżeli iedneyże t eory i 
wszyf tk ie części vviążą się z sobą, b . d z i e ź i e y 
część ołtatnła trudnieyszą o d pierwszey ? bę-
dzież więc przec iwnem porządnemu r o z w i i a -
n i u władz umysłowych umieścić całą tę teo-
ryią naiednemże m i e s c u : owszem czy będzie 
to zgodne z o w e m porządnem r o z w i j a n i e m , 
rozdzielać ią na k i l k a części, i te w różnych 
przeftankach umieszczać. 

Powtóre, w wykładzie będącym prawie cią­
g iem iednego r o z u m o w a n i a , iakaż iego część 
może bydź suchą, ieźeli ieft t y l k o wyłożoną 
iak należy i gdzie należy umieszczoną? W 
naukach takich iak są matematyczne, nadany 
raz popęd ciekawości i żądzy dochodzenia 
p r a w d n o w y c h , iuź więcey nieuftaie : owszem. 
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dręczącym, is tak p o w i e m , sposobem ogarnia 
i spocząć nie daie umysłowi ; n ic wtenczas 
nie może bydź suchćm, c o k o l w i e k do przed­
m i o t u należy, n i c m a r l w e m i odftręczniącóm, 
coko lwiek d u c h r o z u m o w a n i a ożywia, k u 
czemu sam popęd myśli unos i . Idz ie t y l k o 
0 nadanie tego popędu z ffcrony uczących, 
i d z i e o przyiec ie go z ( trony uczniów: lecz 
i a c y i to uczn iowie u nas przy imowaćgo maią? 

Oto dziecię ośmio lub dziewięcioletnie, 
zaledwo może cztery pierwsze działania a r y ­
tmetyczne na l i czbach wykonywać umieiące, 
obarczone ieszcze mgłą całą samych zmysło ­
w y c h wyobrażeń, ma sobie podany w ręce traktat 
A l g e b r y , z którego dziecinne ieszcze ufta iego 
maią przemawiać ięzykiem zawsze głębokiego 
r o z u m o w a n i a a nieraz nayoderwańszey l o g i k i . 
1 gdzież takie umysły znaydą moc potrzebną, 
gdzie zapał i zamiłowanie ty le wyźszey nad 
i c h poięcie nauki 1 ? Zapewne , aby dla tak i ch 
uczniów Algebrę i a k k o l w iek nieodftrcczniqcą 
i doftc/mą uczynić, potrzeba ią, źe tak p o w i e m 
całą przerobić na przykłady, rozwodzić ią 
w naypro irszych teoryiach, skracać i obcinać 
w nayzawi l szych ( b o te będą naysuc/iszemi') 
i wszędzie, i l e można, ducha iey oderwaności 
w mechaniczną poftać przybierać.—Lecz w t e n ­
czas, będzież to owa n a u k a maiąca rozwiiać 
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i doskonalić władze umysłowe, maiąca prze­
nieść umysł na rozlegleyszą przeftrzeń w y o ­
brażeń oderwanych , a c iągłym i s u r o w y m 
p r a w d niezaprzeczonych w y w o d e m , wprawić 
w nałóg porządku w s z y l l k i e iego działania i 
doc iekania iego wszy f tk ie piętnem ścisłości na­
cechować? Nje bedzież to raczęy profty zbiór 
prawideł i przykładów działań mechanicznych, 
w których uczący sig może w prawdz ie przez 
ćwiczenie nabydź niepospoliIey biegłości, lecz 
których ani p r z y c z y n y sam oznaczyć, ani w y ­
padków o k i e m daleko widzącem czytać n i e 
będzie umiał , i które zrobią go t y l k o machi ­
ną działaiącą a nie rozumuiącem ieftettwem. 

Jeżeli Algebra m a rozwijać i doskonalić 
władze umysłowe, nauka ta aby ten skutek 
działać mogła, w y m a g a po tychże władzach 
pewnego iuż poprzedniczego rozwinięcia — 
Sposób uważania rzeczy w Algebrze ieft ogól­
n y i oderwany: zaś w n a t u r a l n y m sposobie 
tworzen ia sig naszych wyobrażeń, n i e 
p r z y c h o d z i c r a y do wyobrażeń oderwanych , 
ty lko przez szczególne, do umysłowych t y l k o 
przez zmysłowe wyobrażenia.— JKielkośc ieft 
ogólnie przedmiotem nauk matematycznych : 
lecz albo uważamy wielkość szczegolney w a r ­
tości i szczegolney n a t u r y , i takie wyobrażer 
z:'z wielkości ieft naymniey oderwane , a lbo 
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oddz ie lamy wyobrażenie szczególney n a t u r y , 
i t y l k o uważamy w wielkości iey szczególną 
Wartość, a takie Avyobraźeuie ieft iuż więcey 
oderwanem; albo nakoniec usuwaiąc w y o b r a ­
żenie i na tury i wartości szczególney, uważa­
m y luielkość ogólną co do wartości i natury 
swoićy, a takie wyobrażenie ieft naybardziey 
o d e r w a n e m i pod takimto względem Algebra 
wielkości uważa. O c z y w i f t a wigc ieft, że aby 
wznieść sig do tak oderwanego sposobu u w a ­
żania, potrzeba wprzód przechodzić przez spo­
soby uważania m n i e y oderwane: zatem że 
A r y t m e t y k a , która wielkość pod p i e r w s z y m i 
d r u g i m z trzech powyższych wzg lędów u w d -
i a , w całkowitym s w o i m wykładzie Algebrę 
poprzedzić powinna . — N i e w s p o m i n a m o 
G e o m e u y i elementarney, która będąc równie 
Jedną z nauk matematycznych m n i e y ogólną 
o d A l g e b r y , bo t y l k o do pewnego rodza iu 
wielkości r o z u m o w a n i e swoie rozciągaiącą, 
mogłaby z korzyścią w porządku r o z w i i a n i a 
władz umysłowych znaydować rniesee p r z e d 
Algebrą, g d y b y szkodliwy u nas (że z n i e j e d n y m 
powtórzg ) zwyczay wykładania w i e l u podań 
G e o m r l r y i początkowey przez Algebrę, niefta-
wał t e m u na przeszkodzie . — 

W n i o s k i z t y c h wszys tk i ch u w a g są takie : 
i e Algebra w żaden sposób nie może bydź «-
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ważoną za naukę dla dzieci: że przeto w na­
szych szkołach A'gebra powinna bydź nauką 
klajs wyższych; że poprzedzić ją powinien cał­
kowity wykład Arytmetyki, i jeżeli można choć 
w części, Geometryi elementarnej: wtenczas l i ­
czeń dostatecznie usposobiony przychodzić bę­
dz ie do A l g e b r y , w tenczas nauka ta, tak jak 
jest w sob ie , tak wykładaną m u b y d ź będzie 
mogła, wtenczas n ie potrzeb:! iuż będzie w y s z u ­
kiwać żadnych srzodków dla uczyn ien ia i e y 
nieodstręczaiącą i hardz iey dostępną. 

Rozciągnąłem się nad t y m przedmio tem 
iako ze wszech m i a r ważnym: chciałem uspra­
wiedl iwić p ierwszy m ó y zarzut przec iw ukła­
d o w i Algebry na szkoły JVojewódzkie: cała 
rzecz odnosi się do tego, że Autor dzieła, chcąc 
Algebrę uczynić nieodstręczaiącą i dostępną 
d l a dzieci, musiał ją oddalić i od [właściwego 
i e y porządku i od właściwey postaci, ja zaś u w a -
żaiąc tę naukę, m n i e y za naukę dla dz iec i , jak 
dla mbćńieyśzych iuż i bardziey usposob ionych 
u m y s ł ó w , nie widzę potrzeby takowego odda­
lan ia s i ę , owszem dla osiągnienia wszys tk i ch 
ce lów J n s t r u k o y i , widzę potrzebę , aby n a u k a 
ta w całey ogólności i czystości swego ducha , 
w całćy ścisfości swego układu, uczącym się 
przedstawianą była. Przeydźmy iuż do d r u ­
giego z a r z u t u . 

(.•Dalszy ciąg iv naflepuiącym A:umerze^) 
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D Z I E Ł A N O W E . 
a) POLSKIE. 

Początki Botaniki; przez X . Stanisława 
juudziłła, w y d a n i e drugie w W i l n i e zł: 6. 

bj ANGIELSKIE 

A short Jatroduction to iheftudy of Geo-
logy, b y Joseph Sutcliffe. 8" 16. 6 d . 

A Syllabus of Lec tur es in Mineralogy; 
by E d w a r d D a n i e l Ciarkę, f o l . i i . i s . 

Report of a Commitiee of ihe JLinnean 
Society of New England, relative to a large 
marinę serpent, seen near Cape Anń. 8° 2S. 

cj FllANCUZKIE 

Traile- d' slrilhmćtique; par Leocade-Del -
pieirre. J8° Par is ; 

Tables pour trouver la latitude dans /' 
hemisphere du nord par une observation de V 
eloile polaire; in-plano d' une •feuille. Par i s . 

d) NIEMIECKIE. 

BecJienbnch fur Staadt— nnd Landschu-
len; v o n C l i r i l t . W e r n e r , F r a n k f u r t a. M . 8 ° ' , 
10. gr : 

JDie Algebra in katechetischer Gedanken-
folgę dar geslell; v o n A . O . M e y e r u n d D i c k -
mann. 8° i R t h l r 16 g r . — : 
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Tafeln zur becjuemern Berechmmg des Lo-
garithmen, der Sumrne oder Differettz zweyer 
Grofsen, welche selbft nur durch ihre I n^dri-
thmen gegeben sind. 2 R t h l r . 4. g n 
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